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Rezultaty współzawodnictwa pracy

Miliardowe oszczędności 
w gospodarce leśnej

WARSZAWA (PA P). Ministerstwo Leśnictwa dokonało 
ostatnio podsumowania wyników realizacji systemu oszczęd­
nościowego we wszystkich działach gospodarki leśnej, na 
przestrzeni ubiegłych 3-ch kwartałów bież. roku gospodar­
czego, czyli od 1 listopada 1948 r . do 30 czerwca br.

Wymiana pizedslawicieli
dyplomatycznych

BERLIN (PAP). Na wnio- 
jek min. spraw zagr. Dertin- 
gera prezydent Demokratycz­
nej Republiki Niemieckiej mia 
nował Rudolfa Appelta sze­
fem misji dyplomatycznej 
przy rządzie ZSRR. Rząd ra ­
dziecki wyraził zgodę na tę no­
minację.

Rudolf Pappelt był dotych­
czas zastępcą kierownika wy­
działu handlu międzystrefowe- 
go i zagranicznego w niemiec­
kiej komisji gospodarczej.

MOSKWA (PAP). Agencja 
Tass donosi, że rząd radziecki 
postanowił dokonać wymiany 
przedstawicielstw dyploma­
tycznych z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną.

Szefem misji dyplomatycz­
nej Związku Radzieckiego 
przy rządzie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej mia­
nowany został Georgl Pusz­
kin.

D e p e sz e  z B u d a p esz tu  
d o  p r e z y d e n ta  P ie c k a

K BUDAPESZT (PAP). Z oka 
zji proklamowania Demokra­
tycznej Republiki Niemieckiej 
wicepremier rządu węgierskie 
go Matyas Rakosf wysłał do 
prezydenta- Wilhelma -Piecka 
i premiera Otto Grotewohla 
depesze, w których w imieniu 
Węgierskiej Partii Pracują­
cych i całego pracującego lu 
du węgierskiego'przesyła im 
1 narodowi niemieckiemu go­
rące pozdrowienia.

„Życzę, żebyście jak 
wcześniej mogli zrealizować 
życzenia każdego patrioty nie 
mieckiego: — jednolite, demo 
kratyczne, pokojowe Niemcy, 
k tóre staną się potężnym fila 
rem antyimpórialistycznego, 
walczącego o pokój frontu, na 
czele którego stoi Związek 
Radziecki" — stwierdza wice 
premier Rakosi.

stwowych projektowano za­
oszczędzić w ciągu całego ro­
ku gospodarczego 1.990 milio­
nów zł. Plan ten wykonano w 
137 proc. już w trzecim kwar­
tale, zaoszczędzając 2.600 mi­
lionów zł. Z kwoty" tej w za­
kładach przemysłu drzewnego 
zaoszczędzono około 1 miliar­
da zł, zaś w administracji La­
sów Państwowych — 1.300 mi- 
libnów zł.

Również w ciągu trzech 
kwartałów bież. roku gospo­
darczego przekroczono o 15 
milionów zł roczny plan osz­
czędności Polskiej Agencji 
Drzewnej „Paged".

W gospodarce Spółdzielni 
„Las“, w omawianym okresie 
sprawozdawczym uzyskano 

23.700 tys. zł oszczędności.
Ogółem na przestrzeni 3-ch 

kwartałów 1948-49 r. zaosz­
czędzono we wszystkich dzia­

łach gospodarki leśnej 
2.760.536 tys. zł wobec plano­
wanych, w ciągu całego roku 
gospodarczego 2.200 milionów 
złotych.

Plan systemu oszczędnościo­
wego został więc już na tizy 
miesiące przed końcem roku 
gospodarczego przekroczony o 
560.536.000 zł.

Osiągnięcie tak pomyślnych 
wyników systemu oszczędno­
ściowego w gospodarce leśnej 
było możliwe przede wszyst­
kim dzięki rozwijającemu się 
wśród robotników i pracowni­
ków leśnych oraz przemysłu 
drzewnego zespołowego i in­
dywidualnego współzawodnic­
twa pracy. Jest to rćwnież du­
ża zasługa racjonalizatorstwa 
i nowatorstwa, wprowadzone­
go w różnych dziedzinach go­
spodarki leśnej.

RADZIECKIE UZDROWISKO KISŁOWODZK SŁYNIE ZE SWYCH 
KWASÓWĘGLOWYCH ŹRÓDEŁ LECZNICZYCH NIE TYLKO W 
ZW. RADZIECKIM. LECZ I ZA GRANICĄ. NA ZDJĘCIU -  SA­
NATORIUM IM. KIROWA, JEDNO Z LICZNYCH SANATORIÓW 
ZW. ZAWODOWYCH W TEJ PRZEPIĘKNEJ MIEJSCOWOŚCI KU- 

RACYJNEJ.

P o la cy  z F ran cji
w w a lc e  o  p o k ó j

PARYŻ (PAP). W Merle- 
bach w departamencie Moselle 
odbyło się zebranie miejsco­
wych Polaków w obronie po­
koju z udziałem członków de­
mokratycznych organizacji wy 
chodźtwa polskiego oraz przed 
stawiciela konsulatu RP.

Mówcy podkreślali, że masy

pracujące są najżywiej zainte­
resowane w utrzymaniu po­
koju oraz referowali przebieg 
akcji pokojowej wśród Pola­
ków.

Na zakończenie uchwalono 
rezolucję protestującą prze­
ciwko atakom reakcjonistów z 
Bonn na granicę Odry i Nysy.

N ie m c y  n a  d r o d z e  p o k o j u

Historyczne pismu Stalina
najważniejszym dokumentem politycznym po wojnie

G łosy p r a sy  św ia to w e ]

Polscy filmowcy
z wizytą w Moskwie

MOSKWA (PAP). W Domu 
Filmu w Moskwie odbyło się 
spotkanie delegacji polskich 
działaczy filmowych z działa­
czami' filmu radzieckiego.

Na spotkanie przybyli licz­
ni radzieccy reżyserzy, scena­
rzyści, operatorzy i artyści. 
Ze strony Polski obecni byli 
przedstawiciele ambasady R.

Nowe znaczki
pocztowe

Ministerstwo Poczt i Tele­
grafów z okazji 75-lecia Świa­
towego Związku Pocztowego 
wprowadziło do obiegu i sprze 
dąży znaczki pocztowe warto­
ści 6 zł, 30 zł i 80 zł. Kolor 
znaczka wartości 6 zł — jest 
niebiesko - fioletowy, warto­
ści 30 zł — niebieski, a war­
tości 80 zł — zielony.

P. z charge d‘affa ies  J. Zam 
browiczem na czele.

Wieczór zagaił reżyser ra­
dziecki M. Romm, witając ser 
decznie polskich działaczy fil 
mowych. M. Romm wyraził 
radość radzieckiego świ'ata fil 
mowego z pierwszych sukce­
sów Filmu Polskiego, który 
podobnie jak i w pozostałych 
krajach demokracji ludowej, 
chce służyć sprawie pokoju, 
demokracji 1 socjalizmu.

Następnie dyr. nacz. Filmu 
Polskiego Stanisław Albrecht 
wygłosi! referat o dotychcza-

daniach Filmu Polskiego w 
ramach planu 6-letniego. - 

Odbył się też koncert z u- 
działem laureatów międzyna- 
rodwego festiwalu młodzieży 
w Budapeszcie, po czym de­
monstrowane były polskie fil 
my dokumentarne i film „Za 
kazane Piosenki".

RZYM (PAP). Włoska prasa 
demokratyczna zwraca uwagę 
na ogromne znaczenie pisma 
Stalina ćtó prezydenta Piecka 
i premiera Grotewohla.

„Unita" podkreśla, że utwo 
rzen.e Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oznacza nie 
tylko zrzeczenie się przez 
Niemców polityki „Drang 
nach Osten“, lecz również 
wciągnięcie Niemiec do Swia 
towego Obozu Pokoju.

P.smo Stalina otwiera przed 
narodem niemieckim jasną 
perspektywę pokoju i współ­
pracy międzynarodowej. I dla 
tego pismo Stalina jest skie­
rowane do wszystkich- Niem-

Dziennik zaznacza, że waż­
nym aspektem zagadnień, 
związanych z pismem Stalina, 
jest kwestia ułożenia stosun­
ków między Niemcami a na­
rodami, które najbardziej u- 
cierpiały z powodu agresji hi 
tlerowskiej.

Porzucenie przez N.'emcy po 
lityki agresywnej i ustanowię 
nie przyjaznej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim jest 
pomyślnym wydarzeniem w 
dziejach tych narodów 1 sta­
nów; gwarancję, że niebezpie; 
czeństwo wojny zostało zaże-

PARYŻ. — Cała prasa ogło 
Siła pismo Stalina. Dziennik 
wieczorny „Ge Soir" podkre­
śla w tytule: „Dobro Europy 
wymaga utworzenia pokój mi

Wyniki Międzynarodowego Konkursu
Im . F r ^ c le r c ilr o  C A o p ffia

łującego państwa niemieckie­
go".

SZTOKHOLM. — „Aftonbla 
det" ^podkreślą ogromne zna­
czenie pisma Sfalin^ do pre­
zydenta Piecka i premiera 
Grotewohla. Dziennik zamiesz 
cza równocześnie depeszę z 
Berlina, stwierdzającą, że w 
kołach zachodnio -  niemiec­
kich określa się pismo Stali­
na jako najważniejszy doku­
ment polityczny po drugiej 
wojnie światowej.___________

BERLIN. — „Neues Deutsch 
land“, organ SED, zaopatruje 
pismo Stalina w tytuł: „Sta­
lin wita utworzenie Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej jako zwrotny punkt w 
dziejach Europy".

„Neues Deutsehland" w ar­
tykule, wstępnym na temat pl 
sma Stalina stwierdza, że pi­
smo tó zawiera dwa fakty o 
ogólno -  światowym znacze­
niu. Faktem pierwszym jest 
stwierdzenie przez Stalitaa, że 
pokój w Europie będzie osta 
tecznie utrwalony, jeżeli na­
ród niemiecki będzie walczył

po stronie Związku Radziec­
kiego o zabezpieczenie poko­
ju.

Faktem drugim jest stwier­
dzenie Stalina, że utworzenie 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej jest zwrotnym mo 
mentem w dziejach Europy. 
Historyczny ten falct zawdzię 
cza naród niemiecki siłom de 
tnokratycznym Niemiec, mi- 
Konom ludzi, pracujących przy 
maszynach, w polu l w biu­
rach, którzy prowadzą od kil 
ku lat nieustanną walkę o de 
mokratyzację Niemiec.

Z robotnicza k iy ty k q  trzeba się liczyć

Narada wałbrzyskich górników
ustala metody sprawniejszej pracy kopalni

WARSZAWA (PAP). Ogło­
szone zostały wyniki IV Mię­
dzynarodowego Konkursu im. 
Fr. Chopina.

Dwie pierwsze nagrody: Pre 
zydenta Rzeczypospolitej 1 
Prezesa Rady Ministrów w 
wysokości po 1 milion zło­
tych każda przyznano: Beli
Dawidowicz (ZSRR). Halinie 
Czerny-Stefańskiej (Polska).

Drugą nagrodę Komitetu 
Ministrów dla spraw kultury 
800 tys. zł otrzymała Barbara 
Hesse-Bukowska (Polska).

Trzecią nagrodę Ministra 
Spraw Zagranicznych (600 tys. 
zł): Waldemar Maciszewski
(Polska).

Czwartą nagrodę Ministra 
Kultury i Sztuki (550 tys. zł): 
Jerzy Murawlow (ZSRR). "

Piątą nagrodę Przewodni­
czącego Centralnej Rady 
Związków Zawodowych (500 
tys. zł) — Władysław Kędra 
(Polska).

Szóstą nagrodę Komitetu 
Wykonawczego Roku Chopi­
nowskiego (450 tys. zł) Ry 
Ward Bakst (Polska),

Siódmą nagrodę Prezydenta 
m. st. Warszawy (400 tys. zł) 
— Eugeniusz Malinin (ZSRR).

Osmą nagrodę Polskiego Ra 
dia (350 tys. zł) — Zb.gniew 
Szymonowicz (Polska).

Dziewiątą nagrodę Państwo 
wej Opery i Filharmonii w 
Warszawie (300 tys. zł) — Ta 
mara Gusiewa (ZSRR).

Dziesiątą nagrodę Związku 
Kompozytorów Polskich (250

tys. zł) — Wiktor Mierzanow 
(ZSRR).

Jedenastą nagrodę Instytu­
tu  Fryderyka Chopina (200 
tys. zł) — Regina Smendzian 
ka (Polska).

Dwunastą nagrodę Związku 
Zawodowego Pracowników 
Kultury i Sztuki (150 tys. zł) 
— Tadeusz Żmudziński (Pol­
ska). (Dalszy ciąg na str. 2)

Nowa fala 
strajków w USA

NOWY JORK. — Strajk pra 
cowników stalowych 1 węglo­
wych, obejmujący prawie mi­
lion robotników trwa . nadal. 
Nie ma żadnych oznak, wska 
żujących na to, że zostanie o- 
siągnięte porozumienie pomię 
dzy pracodawcami i strajkują 
cymi.

Prawdopodobnie ilość straj 
kujących robotników, wzrośnie

wkrótce do 2 milionów o ile 
pracodawcy przemysłu alumi 
niowego nie spełnią żądań 
pracowników.

Strajkujący domagają się' 
podwyższenia płac na skutek 
wzrastających kosztów utrzy­
mania, oraz przyznania im pe 
wnego minimum ubezpieczeń 
socjalnych.

WAŁBRZYCH (tel. wł.). W 
sali Klubu Górnika w Wał­
brzychu odbyła się 16 bm. 
wielka narada robocza. Wzięli 
w niej udział: min. Przemysłu 
Węglowego i Energetyki Niesz 
porek, delegat KC PZPR K rat­
ko, delegat CRZZ Kulesza, 
pos. Czerwiński, delegat KW 
PZPR Frankowski, I sekretarz 
KP PZPR Marzec, I sekretarz 
KM PZPR Buczek, przodowni­
cy pracy oraz zaproszeni go­
ście.

Konferencja zaczęła się o 
godz. 10 rano. Naczelny dyrek­
tor DZPW Wieczorek złożył 
sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności Zjednoczenia, 
poddając szczegółowej analizie 
wszystkie uchybienia i błędy, 
które dały się zauważyć w do­
tychczasowej pracy.

Najważniejsze z tych niedo­
ciągnięć, ujętych w 28 pozycji, 
to brak dbałości o ściany mło­
dzieżowe oraz błędne plano­
wanie i nie liczenie się z gło­

sem krytyki, wychodzącej od 
górników. Przez te niedociąg­
nięcia plan na rok 1949 został 
wykonany do 30 września br. 
tylko w 89 proc. Plan wydo­
bycia na rok 1948 wykonano 
w 101 proc.

Aby tego rodzaju uchybienia 
w przyszłości nie miały miej­
sca, należy wprowadzić co­
dziennie drobiazgową analizę 
pracy, przeprowadzić szkole­
nie oraz zmienić dotychczaso­
wy styl pracy.

Dyrektorzy 5 wałbrzyskich 
kopalń również przedstawili 
sprawozdania ze swej pracy, a 
następnie wywiązała się dy­
skusja, w której zabierało 
głos 58 górników.

Szczegółowa, krytyczna ana­
liza dotychczasowych doświad­
czeń oraz wysnucie odpowied­
nich wniosków z żywej dy­
skusji, pozwolą niewątpliwie 
znaleźć skuteczne środki dla 
uniknięcia niedociągnięć w 
przyszłości. (zm)

„W oln ość  p rasy”
w m a r s lia llo w sk ie g  A u str ii

PRAGA. Generalny sekreta­
ria t Międzynarodowej Organi­
zacji Dziennikarzy podał do 
wiadomości, że rząd austriac­
ki odmówił udzielenia wiz wjaz 
dowych przedstawicielom

»BestSa B u ch en w a ld u «
z w o ln io n a  z w ię z ie n ia

zaikieniony na cztery lata wię­
zienia przez byłego amerykań­
skiego zarządcę wojskowego, 
generała Clay'a.

Obecnie rozważany jest pro- 
je"kt, aby wspomniani- zbrod- 
niarka hitlerowska osądzona 
zo*tała przez trybunał zachod­
nio - niemiecki w Augsburgu.

BERLIN. „Bestia Buchen- 
waldu“, Ilza Koch, była kie­
rowniczka obozu koncentracyj­
nego, zostanie w poniedziałek 
zwolniona z więzienia amery­
kańskiego.

Ilza Koch skazana została 
początkowo na dożywotnie wię 
zienie. Wyrok ten byi jednak

Strajk w Paryżu

MOD. Delegaci ci mieli wyje­
chać do Austrii, aby zbadać 
tam sprawę skonfiskowania 
kilku postępowych dzienników, 
które podały wiadomość o 
skandalicznym procesie 4 
austriackich antyfaszystów.

Antyfaszyści ci zastrzelili w 
roku 1945 dwóch żołnierzy 
hitlerowskich, którzy chcieli 
podpalić dwie wiórki tyrolskie 
w chwili wycofywania się 
wojsk niemieckich. Sądzeni w 
Insbrucku zostali oni oskarże­
ni o „morderstwo i rabunek".

W K a n to n ie
n o r m a ln e  ż y cie
LONDYN (PAP). Natych­

miast po wkroczeniu chińskich 
wojsk ludowych do Kantonu 
życie w mieście powróciło do 
normalnego biegu. W szystkie 
sklepy i restauracje były w 
sobotę po południu otwarte. 
Fabryki i przedsiębiorstwa 
wznowiły pracę natychmiast 
po wyeofaniu się oddziałów 
kuomintangowskich.

Ustalony plan przewidywał 
zaoszczędzenie do końca roku 
gospodarczego tj. do 30 paź­

dziernika br. 2 miliardów 200 
milionów zł.

W administracji Lasów Pań-

PARYŻ (PAP). Pracownicy 
zakładów oczyszczania miasta 
w Paryżu, rozpoczęli strajk, 
domagając się utworzenia rzQ-

du jedności demokratycznej o- 
raz wysuwając żądania w 
sprawie przeszeregowania i 
przyznania premii.
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Rekordziści planu 3-letniego PKP

27 tys. dolnośląskich kolejarzy
bieize udział we współzawodnictwie pracy

n  tys. dolnośląskich praco­
wników kolejowych bierze u- 
dzial we współzawodnictwie 
pracy. Ładna liczba! Stanowi 
to 75•/• ogółu zatrudnionych 
we Wrocławskiej DyrekcjiKo 
lei Państwowych.

Ale nasi kolejarze chlubią 
się nie tylko współzawodnic­
twem. Nad nowymi pomysła­
mi ulepszeniami pracy na 
kolei wysila mózgi 133 dolno 
śląskich racjonalizatorów. 
Dzięki ich ulepszeniom Pań­
stwo zaoszczędziło już milio­
ny zł. Racjonalizatorzy Lud­
wik Glasberg z Wrocławia, 
Jan  Tabak z Żagania, in i. Ko 
czyrkiewicz z Oleśnicy, Anto­
ni Choma z Wrocławia I Jó­
zef Wójcik ze Świdnicy — ja 
ko pierwsi zostali odznaczeni 
orderem „Sztandaru Pracy".

Dzięki masowemu współza­
wodnictwu pracy i wzmagają 
cemu się racjonalizatorstwu, 
kolej na naszym terenie pra­
cuje coraz sprawniej, przy­
śpieszając wykonanie planowa 
nych zadań. Okręgowy Komi­
te t Współzawodnictwa Pracy 
przy Zw. Zaw. Kolejarzy we 
Wrocławiu otrzymuje już mel 
dunki o przedterminowym wy 
konaniu planów w poszczegól 
nych służbach.

Warsztaty Główne w Świd­
nicy wykonały 3-letni plan 
naprawy taboru w dn. 30-go 
września. Zakłady Graficzne 
PK P wykonały swól roczny 
plan na 3 miesiące przed ter­
minem.

Ostatnio W arsztaty Drogo­
we we Wrocławiu nadesłały 
meldunek, w  którym donoszą, 
że jako pierwsza spośród 27

drużyn, drużyna Jana Najdka 
wykonała plan roczny o 3 mie 
ślące i 5 dni wcześniej, uzy­
skując I miejsce. Drugie miej 
sce w wykonaniu planu zaję­
ła drużyna przodownika Fe­

liksa Szczutkowskiego, a trze
c/e — drużyna Mariana Ko­
łodziejczyka. Indywidualnie 
wyróżnił się przodownik pra­
cy Władysław Mikołajczyk. 

Tak pracują nasi kolejarze.

Ich to zasługa, że koleje pol­
skie szybko uporały się z cię 
żarem wojennych zniszczeń i 
że sprawnością funkcjonowa­
nia wybijają się na pierwsze 
miejsce w Europie, (sol).

Zobow iązania chłopów
n a  c z e ś ć  z j e d n o c z e n ia  r u c h u  lu d o w e g o

WARSZAWA (PAP). W obliczu zbliżającego się 
Kongresu Połączeniowego Stronnictw Ludowych chłopi 
polscy jeszcze bardziej zespalają swe wysiłki z masami 
robotniczymi. Dla uczczenia Kongresu chłopi dołączają 
do sukcesów klasy robotniczej w wykonaniu planów 
gospodarczych swoje zobowiązania o wykonaniu spe­
cjalnych prac.

W woj. wrocławskim w wie 
lu wypadkach do zobowiązań 
chłopów przyłączają się rów­
nież robotnicy zakładów prze 
myślowych, cementując współ 
ną pracą dla uczczenia Kon­
gresu Połączeniowego sojusz 
robotniczo - chłopski. M. inn. 
w pow. jeleniogórskim w gro 
madzie Piechowice 250 chło­
pów i robotników z miejsco­
wych zakładów przemysło­
wych postanowiło naprawić 
drogę.

W gromadzie Wojcieszyce 
chłopi postanowili.' zlikwido­
wać 70 ha odłogów, wykonać 
z nadwyżką 25Vo plan kon­
traktacji trzody chlewnej, o- 
czyścić rowy melioracyjne i  
wyremontować Dom Ludowy 
oraz wpłacić w  całości poda­
tek gruntowy 1 SFOR do koń

K ow e w ła d ze
ItronnSctwa Pracy

WARSZAWA (PAP). Dnia 
16 bm. odbyło Się w Warsza­
wie plenarne zebranie Głów­
nego Komitetu Wykonawcze­
go Stronnictwa Pracy, na któ 
rym  wybrano nowe władze 
Stronnictwa.

Do prezydium Głównego Ko 
mitetu Wyk. weszli: dr Tade­
usz Michejda jako przewodni 
czący. Alojzy Józef Gawrych 
jako wiceprzewodniczący, Sta 
nisław Idzior jako sekr. gen., 
Aleksander Olchowicz jako za 
stępca sekr. gen.. Józef Sa- 
w ajner jako sekr. organizacyj 
ny, mgr Józef Kluczyński ja ­
ko sekretarz ekonomiczno-sa-

morządowy i inż. Józef Ma­
ciejewski jako sekr. informa- 
cyino-srl-.oleniowy.

Po ukonstytuowaniu nowych 
władz Stronnictwa odbyło się 
posiedzenie rozszerzonego 
głównego Komitetu Wykonaw

CZ Zabrani podjęli uchwałę, do 
tyczącą organizacji Stronnic­
twa oraz uchwalili rezolucję 
polityczną, w której m. i'n. 
wyrażają swą' szczerą! przy­
jaźń do Związku Radzieckie­
go, dzięki któremu Polsce zo­
stały przywrócone historycz­
ne granice nad Odra i Nysą.

października br. Mieszkań 
. gromady Podgórze poza zo 

bowiązaniem naprawy drogi 
postanowili założyć w  swej 
wsi Koło Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

Liczne zobowiązania podej­
mują również chłopi wojew. 
gdańskiego. M. inn. gromady 
Czerlin, pow. Tczew i Lubie- 
niec, pow. Lębork zobowiąza­

ły  się wybudować 2.5 km dro 
gi oraz wykopać 2 km rowów 
przydrożnych.

Członkowie Stronnictw Lu­
dowych w  gromadzie Gliusz 
zakupili odbiornik radiowy 
dla miejscowej szkoły. Miesz­
kańcy wsi Chmielno, powiat 
kartuski przystąpili do upięk 
szenia swej wsi. W Chmielnie 
ułożą chłopi 500 m nawierz­
chni drogowej oraz chodnik ł 
zasadzą drzewa przy drodze. 
Podobne zobowiązania podję­
li chłopi wielu gromad woj. 
gdańskiego. Wartość zgłoszo­
nych dotychczas zobowiązań 
chłopskich dla uczczenia Kon 
gresu Zjednoczeniowego Stron 
nictw Ludowych w  woj. gdań 
skim osiągnęła sumę około 4

Skandaliczne fałszerstwo
we francuskim parlamencie

J a k  n ie o b e c n i g lo so w a li  n a  ftloclia
W zamieszczonej na łamach 

„Prawdy" korespondencji Żu­
kowa z Paryża, autor donosi 
w jaki sposób Jules Moch o- 
trzym ał misję tworzenia no-

13 .października, po burzli­
wych debatach, które trwały 
z przerwami 13 godzin, prze­
wodniczący Zgromadzenia Na­
rodowego Herriot -oświadczył, 
że większością 311 głosów 
przeciwko 223 Jules Moch u- 
poważniony został do utworze­
nia nowego rządu.

Oświadczenie to — pisze 
Żuków — wywołało wybuch 
oburzenia na łamach lewicy 
parlamentarnej i protesty 
wśród części przedstawicieli 
partii prawicowych. W sali 
rozległy się okrzyki:

—’ Oszustwo! Sfałszowano

— Ukradł głosy!
—  Precz z mordercą!
Jednakże posiedzenie zosta­

ło zamknięte, a biały jak kre­
da Jules Moch opuścił Zgro­
madzenie Narodowe,, zabiera­
jąc ze sobą '  pełnomocnictwa,

upoważniające go flo sformo« 
wania nowego gabinetu.

Burzliwa reakcja deputowa­
nych na ogłoszony przez Her- 
riota komunikat o wyniku gło- 
sowania tłumaczy się faktem, 
że wyniki te rzeczywiście upo* ' 
ważniają do poddania w wąt­
pliwość ich autentyczności.

Tak np. prawdziwy skandal 
wybuchł, gdy okazało się, że 
na liście głosów, które padły 
na kandydaturę Mocha, figu­
ruje nazwisko deputowanego 
MRP, Montela, przebywające­
go obecnie w Nowym Jorku. 
Było to tym bardziej podejrza­
ne, że wszyscy pozostali człon­
kowie frakcji MRP odmówili 
poparcia Mochowi.

Okazało się też, że wśród 
kartek wyborczych oddanych 
na Mocha jedna jest , pusta. 
Okazało się, że ctfF rzekomych 
zwolenników głosujących na 
Mocha zaliczono deputowane­
go Tempie, przebywającego W 
Afryce Środkowej i deputowa­
nego Bestide, znajdującego się 
w Tokio.

Bezpartyjni w czynie Kongresowym
dla uczczenia jedności ruchu ludowego

Zbliżający się Kongres Zjed 
noczeniowy Str. Ludowego i 
Polskiego Str. Ludowego wy­
wołuje żywg jadość nie_ tylko 
wśród chłopów zorganizowa­
nych, ale i wśród bezpartyj­
nych. świadczy o tym, liczny 
udział bezpartyjnych w wiej­
skim Czynie Kongresowym. 
Dzień w dzień z całego Dolne­
go Śląska napływają nowe 
meldunki o zobowiązaniach lud 
ności wiejskiej dla uczczenia 
jedności ruchu ludowego.

Mieszkańcy gromady Gości- 
szowice w pow. szprotawskim 
uchwalili zebrać 15 tys. zł na 
budowę Domu Chłopa w War­
szawie. Uchwałę tę powzięli 
sami bezpartyjni i członkowie 
PZPR, gdyż we wsi nie ma 
koła SL.

Chłopi z Jabłonnej iwpłacą 
podatek, gruntowy w 100 proc. 
do 15 listopada. Gospodarze 
z Milachowa przystąpili już 
do oczyszczania rowów przy­
drożnych na odcinku 2 km. Ro 
botę wykonają do 13 listopada.

Mieszkańcy Dzikowie zwięk­
sza 0 100 proc. ilość członków 
koła ZSCh, a gospodarze z 
Mysielina uporządkują dom lu 
dowy i zrobią meble dla tego

60 pracowników Gminnej 
Spółdz. Samop. .Chł. w Rozto- 
ku postanowiło dla uczczenia 
Kongresu przepracować jedeń 
dzień w najbliższym majątku 
państwowym.

Ludność gromad Solniki, 
Stypułów i Nieciecz w pow. 
kożuchowskim przystąpiła do 
zbiorowego remontu świetlic 
gromadzkich.

D a lsz e  n a g r o d y
na Konkursie Chopinowskim

WARSZAWA (PAP). Obok
głównych nagród, przyznanych 
na IV Międzynarodowym Kon­
kursie im. F. Chopina, które 
przypadły w udziale wyłącznie 
pianistom polskim i radzieckim 
dalsze nagrody, premie i wy­
różnienia otrzymali:

Dyplomy honorowe oraz pre 
mie po 50 tys. zł: Carmen Ad- 
met Vitis (Brazylia), Oriano 
Almeida (Brazylia), Carlos 
Rivero (Meksyk), Ludmiła So­
sina (ZSRR) i Imre Szendrei 
(Węgry).

Srebrny wieniec, ufundowa­
ny przez prof. J. Żurawlewa, 
inicjatora Międzynarodowych 
Konkursów Chopinowskich, 
przyznano Halinie Czemy-Ste- 
fańskiej (Polska), laureatce 
pierwszej nagrody.

Nagrodę Instytutu Frydery­

ka Chopina w póstaci srebrnej 
maski pośmiertnej Chopina o- 
trzymała Bella Dawidowicz 
(ZSRR), laureatka pierwszej 
nagrody.

Nagrodę ZMP dla najmłod­
szego uczestnika 3 go etapu 
przyznano Eugeniuszowi Mali- 
ninowi (ZSRR).

Nagrodę tow. Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej dla najlep­
szego radzieckiego uczestnika 
konkursu — Bella Dawido-

Poza tym Komitet Wyko­
nawczy Roku Chopinowskiego 
postanowił przyznać dyplomy 
oraz premie dla najlepszych 
uczestników II etapu konkur­
su, które otrzymali: Ligia
Mancini (Włochy), Julitta  ŚleM 
dzińska (Polska) i Anna Ma­
chowa (Czechosłowacja).

Katolicy wrocławscy domagają się 
stałe], polskiej administracji kościelnej

Z e b r a n ie  p a r a f ia ln e  n a  Z a c is z u

SZMERY ODRY
D ziwny zbieg 
okoliczności 

jedna z Czytelniczek 
żali się „Szmerom Odry": 

„Zaszemrajcie o takiej 
sprawie: Żona jednego z 
pracowników sądowych,

miesięcy czeka na wy-

I(karską jako pilny.

nym. Przypadek zrządził,

ka przesłuchuje mąż cięż 
ko chorej. Osobie pode)-

stępstwa nie wypada da­
wać urlopu wypoczynko­

wego. Miejsce w sanato­
rium marnuje się, a tym 
czasem osoba ciężko cho 
ra w dalszym ciągu cze-

My zaS czekamy na wy

L inoleum  i... 
b a r mleczny

przy ul. Curie - Sklodow 
skiej wciąż jeszcze ocze.

cie mtalo nastąpić w 
dniu 1 października. Na

— brak tylko tego jedne­
go linoleum. Może by ja­
koś przyśpieszyć dosta­
wę, aby młodzież akade­
micka w te) dzielnicy u- 
uniwersyteckie] naresz­
cie doczekała się swego

Równiei ucichły pogło­

ski na temat otwartia 
nowego „baru mleczne­
go" w śródmieściu. Przy 
dałaby się też taka insty 
tucja w okolicy ulicy Po 
morskie], gdzie neutra­
lizowałaby nieco działał- 
ność innych barów.

W rogowie zw ierząt
Na tablicy ogłoszeń blo 

ków mieszkaniowych 
Wrocławskie) Spółdzielni 
Mieszkaniowej na Cią- 

żynie wywieszono suro- 
w* rozporządzenia, za­

kazujące trzymania mie 
szkańcom . tych bloków

Jeden z naszych Czy- 
tętników zapytuje, czy 
nie jest to rozporządze­
nie zbyt rygorystyczne.

się, że w blokach tych 
nie można uprawiać ak­
cji „H" na większą ®ka

mać krów, królików, kóz 
itd.

Wypadek taki, jaki 
mia! miejsce w okolicy 
ul. PomoruMej, że pe- 
wien lokator trzymał tam 
kozę na trzecim piętrze 
i tresował ją na górską 
kozicę, aby potrafiła 
schodzić wieczorem na

się powtórzyć. Dlaczego 
jednak mieszkańcy Cią- 
żyna nie mogą sobie spra 
wić małego pieska, któ­
ry będzie prowadzony 
na smyczy i w kagańcu? 
Co komu szkodzi taki. 
piesekT Dale] nie wie­
my, czy rozporządzenie 
zabrania hodowania ka­
narków, kotów, papug i 
złotych rybek w akwa-

kających w blokach spól 
dzielczych pragnęłoby, 
aby zarządzenia tego nie 
traktowano zbyt rygory­
stycznie.

„Uwaga, parafianie! Dnia 
16. X- 1949 r. (niedziela) o go­
dzinie 13, zaraz po nabożeń­
stwie odbędzie się zebranie pa 
rafian w lokalu II Gimnazjum 
i Liceum".

Ogłoszenie takie przeczyta­
liśmy na słupie plakatowym 
przy ul. Parkowej we Wrocła­
wiu. Poszliśmy. Była godzina 
12.45. W sali — spora grupa 
ludzi. To wierni z parafii św. 
Piotra Kanizjusza.

Godzina 13. Sala zapełniła 
się. Zebraniu przewodniczy 
mgr Lipski. Na jego wniosek 
zebrani wysłali delegację do 
proboszcza parafii ks. Plewka- 
Plewczyńskiego z zaproszeniem 
aby wziął udział w naradzie. 
Proboszcz przybył.

Mgr Lipski, zagajając zebra 
e podkreślił, że w miejsce 

zburzonego przez Niemców 
kościoła — parafianie wspól­
nymi siłami budują nowy. „Na 
szym zadaniem — powiedział 
— zadaniem wszystkich kato­
lików jest, aby świątynia by­
ła odbudowana".

Z kolei zabrał głos pro­
boszcz Plewka - Plewczyński. 

„Przybyliśmy na Ziemie Od­

zyskane, aby zaprowadzić tu 
nowy ład i porządek. Że ziemie 
te są nasze i że mieszkali tu 
Słowianie — mówił proboszcz 
— udowodnili już dawno v 
ni. Dowody te  spotykamy 
każdym kroku. W starych ... 
dlitwach kościelnych, jakie 
znalazłem w naszej parafii, na 
trafiam często na modlitwy 
polskie.

Kościół parafialny, który 
na placu Grunwaldzkim został 
przez Niemców wysadzony w 
powietrze. Budujemy nową 
świątynię przy ul. Kochanow­
skiego 11. Kosztorys opiewa 
na około 4 miliony zł. Z o- 
fiar parafian i instytucji z ca­
łej Polski, do których wy­
słałem listy, uzyskaliśmy 
1.200.000 zł. Mogliśmy zacząć 
budowę".

Kończąc, proboszcz wyraził 
nadzieję, że przy pomocy Rzą­
du i parafian budowa będzie 
ukończona w przyszłym roku.

Jak wiemy, wszystkich kato­
lików na Ziemiach Odzyska­
nych żywo interesuje problem 
tymczasowości administracji 
kościelnej. Nic więc dziwnego, 
że w czasie dyskusji kilku

Częstując nas pulchnymi blina­
mi z gęstą śmietaną, Agrypina 
Grigorlew na opowiedziała histo­
rię swego życia, które jest jędrno 
cześnie historią kołchozu imienia 
Gorkiego. Agrypina Grigoriewna 
Już od kilku lat jest przewodni­
czącą kołchozu.

_ d.Kim łestem? chu>tis'kit córką, 
ko stąd. Gospodarstwo o-jca było 
dziewięcioro.

Agrypina Grigoriewna, mimo 
pięćdziesięciu lat. Jest silnie zbu 
Jjowaną, ^energiczną kobietą. Jej

brana w perkafową^^lklenkę w 
kratę, płócienny płaszcz 1 nosi 
wysokie buty gumowe

— W 1932 roku -  mówi dalej — 
organizowano kołchoz w Troicko- 
)e. Początkc*vo ludizie się wahali, 
ale po kilku miesiącach stanowi- 
IMmy Jul dużą rodzinę, a w na­
stępnym roku przyłączyli się 
■wszyscy. Męiczyżni mówiła, że 
powinnam robić to co inne ko­
biety, ale Ja doglądałam koni i 
wkrótce robiłam to o wiele ie-' 
p:ej od mężczyzn.

— Po wyzwoJeniu naszej wsi od 
Niemców, zostałam brygadierem. 
Były to ciężkie czasy 1 Niemcy nde 
byli wprawdzie u nas długo, ale 
zniszczyli wszystko. Trzynaście 
domów mieszkalnych l wszystkie

Ralph P3rk€V O p o w ie ść  o  r o d z in i e  K u ź n ie c o w y c h  (4 )

(Rozmowa z A.qrifyiiną Qri<fońautną
zabudowania gospodarcze kołcho­
zu zostały spalone. Nie było ani
bydła, ani narzędzi, a mężczyzn

strach bierze o tym pomyśleć.
— Musieliśmy jednak żyć i po­

móc państwu pokonać Niemców. 
Początki były trudne. Do orki u- 
żywaliśmy wołów. Dano nam 
sześć chorych koni, nie nadają­
cych Się dla armii. Wyleczyliśmy 
Je. Zbiory były dobre. Pszenicy 
starczyło 1 dla nas 1 na kontyn­
gent. Przez całą wojnę dostarcza­
liśmy dodatkowo SS do 30 ton dla

— Musieliśmy pracować w polu 
i Jednocześnie odbudowywać zabu 
dowania kołchozu. Sami widzie­
liście, że wszystkie domy s% JUi 
odbudowane. Mamy skład na Ja­
rzyny, Spichlerz, chlewy. Od pię­
ciu lat Jestem przewodniczącą 
kołchozu. Czy życie moje było 
trudne? Oczywiście, że tak. Pomi 
mo, iż od dzieciństwa znam wszy­
stkie prace związane z uiprawą 
ziemi, odczuwam wielkie braki

I wykształcenia. Przy dawnym sy­
stemie trzyklasowej szkoły pow­

szechnej nie można było zbyt da­
leko zajść, ale wierzcie.md, odpo­
wiedzialność Jest doskonałym nau

Jeżeli powierzą wam kierownl-

na wysokości zadania. Ludzie od­
dają swój los w wasze ręce — 
nie możecie ich zawieść.

-- Mam wrażenie, że ludzie mi 
wierzą. Wybrali mnie do rady

wej. Nie mogę pracować ile, wie­
dząc, że wszyscy na mnie liczą. 
Widzicie sami kim Jestem, zwy­
kłą niewykształconą chłopką. 
Nie należę do partii, ale- partia 
ma do mnie zaufanie, uważa

— Mogę szczerze powiedzieć, ie 
wieś rozpoczęła nowe życie W lat 
temu, gdy chłopi przystąpili do 
kołchozów. Nie na długo nieste­
ty, bo przyszła wojna i okupa­
cja. Musielifeny zraowu zaczynać 
od początku.

— Gdy porównuje się czasy o- 
becne z przeszłością, widzi się co 
dala władza radziecka. Dawniej, 
pojedyńczy małorolni chłopi żyli

ne lata jedli jedynie Chleb, popi­
jając- wodą. Wieśniaczki umiały 
tylko cierpieć i rodzić dzieci.

je. Nde jest to wielki kołchoz 1 
sam przez się nie stanowi nic nad 
zwyczajnego. Gdybyśmy żyli tak 
Jak dawniej, bylibyśmy Już wszy 
scy żebrakami. A teraz — wejdź­
cie do którejkolwiek z naszych 
zagród — wsędzie zobaczycie 
krowę, parę świń, kury,, gęsi, ow, 
ce. Każdy z nas mą wyznaczony 
kawałek ziemi dla siebie. Ale cóż

kołchoz? Czy moglibyśmy po zni 
szczeniach niemieckich osiągnąć 
obecną stopę życiową bez wspól­
nego wysiłku?

— Zarówno przy pracy w polu, 
Jak 1 w domach żyjemy zupełnie 
inaczej niż w dawnych czasiach. 
Mamy światło elektryczne. Ma­
my gazety. Dzięki radiu wieś o- 
trzymuje ostatnie wiadomości z 
całego świaita. Nie jesteśmy Jui 
zacofani. W niektórych domach 
są gramofony, a w jednym nawet

fortepian. Mamy rowery 1 moto-

— I Jeszcze jedno. Dawniej- 
chłopom, gdy się starzeli i tracili 
siły, nie pozostawało nic innego, 
jak iść z torbą i Zebrać. Nikt nie 
dbał o sieroty i wdowy. A obec­
nie? Dzięki nasaemu funduszowi
śmy cztery domy dla wdów po 
Żołnierzach. Fundusz ten służy 
również dla zapewnienia • utrzyma 
nia niezdolnym do pracy star-

— W takich warunkach ludzie 
pracują chętnie 1 starannie. Jeże 
liby ktoś z naszych opuścił się w 
pracy, wszyscy pomogliby bry­
gadierowi albo przewodniczącemu 
przywołać go do porządlku.

— Wyobraźcie sobie — Agrypi- 
na Grigordewna zaśmiała się we­
soło, — że nawet mój własny mąż 
spóźnił się kilka razy do pracy. 
Postarałam się o to, żeby mu za 
karę odliczono, dwa _dnd robocze. 
Był oczywiście bardzo niezadowo

— Oto wszystko. Czym mogę 
się pochwalić? Ach tak, nasz koł­
choz został wyróżniony, otrzymał 
sztandar przechodni za hodowlę 
bydła. Mieliśmy również sztandar 
ęrzechodnl za pracę w *olu, stra 
clilśmy go jednak w zeszłym ro-

mówców zwróciło się do ks. 
proboszcza z prośbą o naświe­
tlenie tej sprawy.

W odpowiedzi ks. Plewka- 
Plewczyński omówił przepisy 
prawa kanonicznego, które 
stwierdza m. in., że nominacja 
biskupa jest dożywotnia. Były 
biskup wrocławski już nie ży­
je. Miejsce po nim jest wolne. 
„Czekamy na nominację — mó 
wił proboszcz — zarówno spo­
łeczeństwo! jak i my, probosz­
czowie. Nasze władze duchow­
ne wraz z Raądem powinny 
starać się, aby bieg sprawy 
przyśpieszyć. A wy, parafia­
nie, jako Polacy — macie pra­
wo żądać, żeby była polska 
obsada".

Na zakończenie zebrani po­
stanowili wysłać delegację do 
Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta z prośbą o pomoc ma­
terialna przy budowie kościo­
ła. Wysiali także list do pry­
masa Polski ks. dra Wyszyń­
skiego z prośbą aby użył 
swych wpływów w celu zlikwi­
dowania tymczasowości admi­
nistracji kościelnej na Zie­
miach Odzyskanych. Uchwalo­
no również rezolucję, która 
kończy się słowami:

„Domagamy się wszczęcia 
przez odpowiednie czynniki 
kroków, zmierzających do u- 
stanowienia na tych Ziemiach
— stałych polskich biskupów 
i proboszczów". (Jur)

Najlepsi tkacze
o trz y m a li n a g r o d y

ŁÓDŹ (PAP). W sali konfe 
rencyjnej Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Prac. Przemysłu 
Włókienniczego w Łodzi od­
była się uroczystość wręcze­
nia nagród 5 najlepszym ze­
społom tkaczy.

Wśród niemilknących okla-. 
sków przew. głównego komi­
tetu współzawodnictwa pracy
— prezes Zarz. Gł. Zw. Zaw. 
Włókniarzy ob. J. Kubiak wrą 
czył organizatorom i człon­
kom zwycięskich zespołów na 
grody. Zespół ob. Apolonii ‘ 
Bańkowskiej otrzymał nagro­
dę w wysokości 70 tys. zł, ze 
społy Romana Wesołowskiego , 
1 Ireneusza Marczykowskiego
— nagrody po 50 tys. zł, a ze 
społy Heleny Michalak i Woj 
ciecha Balcerzaka — nagrody 
po 30 tys. zł.

Na zakończenie uroczysto­
ści przemawiała Apolonia 
Bańkowska.
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Szczarza
Trudna sytuacfa

Ciężki kłopot spadł na bar­
ki wrocławian. Oto Elektrow 
nia Miejska sprawdza instala 
cje elektryczne, zarówno w 
mieszkaniach, jak i w  budyń 
Isach. W wypadku stwierdze­
nia niedociągnięć, czy usterek 
— nakazuje po prostu ich u- 
lunięcie, grożąc w wypadku 
jie zastosowania sie do zarżą 
lżenia — wyłączeniem świa­
tła.

Stanowisko Elektrowni jest 
na  ogół słuszne. Instalacje po 
winny być w porządku. Mie­
szkańcy więc, chcąc nie chcąc, 
wołają instalatorów i przepro 
wadzają naprawy w mieszka-

Całkiem jednak inaczej 
przedstawia się sprawa, jeżeli 
chodzi o wadliwe instalacje w 
całym budynku, jak główne 
doprowadzenie prądu, usterki 
w pionie itp. Czasami koszty 
reparacji wynoszą nawet do 
100 tys. zł, która to suma, roz 
dzielona nawet na poszczegól 
nych lokatorów — przekracza 
ich możliwości finansowe.

Nasuwa się wtęc pytanie, 
kto ma płacić za tego rodzaju 
remonty. Administratorem bu 
dynku jest miasto, wynikało­
by więc, że powinien płacić 
ZNM. Z drugiej strony wiado 
mo, że ta instytucja nie ma 
kredytów. Wobec takiej sytu­
acji cierpią mieszkańcy, któ­
rym Elektrownia wyłącza 
światło.

Zagadnienie jest poważne i 
powinna zająć się nim MRN, 
która jakieś wyjście z tej sy­
tuacji musi znaleźć.

TUWICZ.

W  ciągu  jed n e g o  kw artału

10.430 mężczyzn I 1.342 kobiet
zapłaciło we Wiocławia mandaty karne

Wydział karno - administra 
cyjny ma sporo pracy. Wroc­
ławianie nieuważnie chodzą 
po ulicach, rowerzyści nie u- 
znają znaków kierunkowych, 
pasażerowie tramwajów nie 
potrafią z nich korzystać, zaś 
pijacy zbyt często awanturu­
ją  się po nocach. Jeżeli doli­
czymy do tego rejestr prze­
kroczenia przepisów sanitar­
nych, .  wywoływanie gorszą­
cych zajść, nieprzestrzeganie 
przepisów meldunkowych i 
wiele innych, to nic dziwne­
go, że grzechy wrocławian za 
mykają się sumą 11.172 pro­
tokołów karnych, wystawio­
nych tylko w ostc.tnim kwar 
tale b.r. Cyfra ta  nie świad­
czy bynajmniej dobrze o wro­
cławianach.

Przy sposobności należy 
podkreślić, że nasze organa 
porządkowe bardzo uważają 
obecnie na wszelkie przekro­

NOTATNIK WROCŁAWSKI
Q  ZASTANAWIAMY SIĘ, czy 

naprawa jezdni na ul. Pokutni­
czej na odcinku między ul. W i-ta 
Stwosza, a Oławską Jest uikończo 
na. Jeżdżą już tamtędy samocho­
dy i wozy, ale dziury są po dziś 
dizień 1 powiększają się.

o  PRZYJMUJE SIĘ UCZNIÓW 
do Dwuletniej Szlkoly Rzemiosł 
Budowlanych do 1-szej kla6y in­
stalatorów elektrycznych. Zapi­
sy w 4 Państwowym ośrodku 
Szkolenia Zawodowego, ul. Przy-

Q  TOW. NAUKOWE organiza­
cji*! Kierownictwa przygotowuje 
cykl odczytów p.t. „Współzawod-

sacyjnego".y
(5 DO WROCŁAWSKICH ZA­

KŁADÓW PRACY zwróciła się e- 
lektrowmia z propozycją, aby w 

' godzinicTT IzczyWWBgB' napięcia; 
a wiec od 17 do 22 nie zatrudniać
t.zw. drugiej zmiany a za to wpro 
wadzić w tabryfcach pracę nocną. 
Po»awo4ilo by to elektrowni unik­
nąć wielu trudności w dostawie 
prądu w czasie zimy. Pafawag 
dał przykład zrozumienia sytua­
cji i część pracy przesunął na po-

O  WSZYSCY INWALIDZI, 
członkowie Powiatowego Kola 
Związku Inwalidów Wojennych, 
którzy służyli Jako szeregowcy 
lub podoficerowie w 1 i 2 Armii, 
Korpusie Pancernym, oraz lotni­
cy 1 Armii mają się znosić w cza 
Sie od 18 d)o 22 października w 
kancelarii Koła Powiatowego (Ko­
ściuszki 33). Chodizl o odznaczenie 
Sztandarem Pracy.

o  RADIOODBIORNIK „PIO- 
NIER", uniwersalny, w sklepie 
Przemysłu Elektrotechnicznego 
przy ul. Świdnickiej "31 kosztuje 
25.000 zł, typ „Stern — Radio" na 
prąd zmienny — 20.005, typ „A- 
ga“ z okiem magicznym — 50.000

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiBiiiiiliii
B IE L A W ,

trzy minuty od tramwaju, na 
własność, wyłączone, ustąpię, 
trzy pokoje, kuchnia, łazienka, 
Weranda oszklona, parter, o- 
gródek owocowy, ogrodzenie 

siatkowe.
„JAT“, Warszawa, Stalina 
31-5a (Telefon ograniczony) 

8-05-19
k-4049

zł. Radioobiorniki można też ku­
pić na raty po 3.000 zł mieslęcz-, 
nie. Przed zakupem trzeba się wy 
starać o zlecenie kupna w ORZZ,

o  WIELKA ROBOTA przy na, 
prawie sieci kanałowej prowadzo
ryskiej 1- Pułaskiego. W miejscu 
tym znajduje ślę węzeł kanało-, 
wy, uszkodzony w czasie wojny 
1 naprawiony prowizorycznie. Wy 
magał on już gruntownej- napra­
wy. Robotnicy pracują w wo<łzie

O  CIĘ2UIE BORYKANIE SIĘ 
z rzeką przy wydobywaniu olbrzy

Mostem Grunwaldzkim obserwują 
co dnia liczni przechodnie. W po
STkl r<te&k Wyrosły ̂ ,uż cale pa_

o  DLA MŁODZfEŻY PRACU­
JĄCEJ uiruchmiono klasy licealne 
przy 4 szkole- ogólnokształcącej 
przy ul. S wis Łąckiego 12. Naiuka 
odbywa się codziennie od godz.
10. Przy wpisie należy przedło­
żyć ostatnie świadectwo sakolne 
1 dowód pracy.

O  PRZYRZĄDZANIE POTRAW 
z różnych gatunków makaronu 
pokazane będzie dm,. 19 bm. o 
godz. 15.30 w stołówce Naród. Ban 
ku Polsliiego (Plac Wolności) a 
20 bm. o godz. 16,30 w stołówce 
wrocławskiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych przy ul. Grabi­
szyńskiej 272.

o  WŁAŚCICIEL SKŁADU pa. 
pieru przy ul. Odrzańskiej 8 przy 
niósł do redaitocji zostawioną w 
jego' Sklepie książlkę pt. „Pod­
ręcznik historii" Gąsiorows-kiej. 
Jest do odebrania. — R&mleż cze 
kają na właściciela dokumenty w 
portfelu na nazwisko Horsta Gaw

czenia i nie skąpią manda­
tów. Trudno, raz trzeba się 
nauczyć, że są przepisy i że 
nie woliio ich przekraczać.

Najwięcej ukaranych zosta

Pochód gęsi
Niezwykły widok ogląda 

li wczoraj wrocławianie: o 
koło godz. 16-tei w pobli­
żu Dworca Głównego ma­
szerowało przez ulice oko­
ło 1000 gęsi. Pędzono je do 
tuczami. Trzeba przyznać, 
że ptaki utrzymywały wzo 
rowy porządek w swojej 
kolumnie. Po drodze tylko 
zostawiały sporo pierza.

Gęsi szły pod opieką 4 
ludzi.

D zień Chopina
Na dzień 17 października tor, 

przypada setna rocznica śmierci 
największego kompozytora pol­
skiego Fryderyka Chopina. ce

nośŁąskiego Teatru Żydowskiego) 
odbędzie się w tym dniu specjal­
ni© uroczyste przedstawienie zna 
komitego montażu -Hfetacko-mu- 
zyoznego Karola Stromen-gera i 
Marii Wiercińskiej pt. „Listy Cho

Mon tai, który od dłuższego już 
czasu wywołuje duże zaintereso-

stwa, ukazuje nam nie tylko Cho 
pina — wielkiego twórcę, aile 
przede wszystkim Chopina-czło- 
wieka, bliskiego nam, przeżywa­
jącego codzienne troski, bóle, ra­
dości i tęsknoty.

Świetna reżyseria Marii Wier­
cińskiej nadała całości formę 
prawdziwie artystyczną. W uro­
czystej audycji, która odbędzie 
się w dniu 17 października o go­
dzinie 48-tęi, wezmą  ̂udział: Ewa 
Krasn ódębsk a, Stanisław Bugaj-' 

• ski, Władysław -Dewoyno. Słowo 
wstępne wygołsi rektor Wyższej 
Szkoły ^Muzycznej we Wrocławiu

Przy kierownicy

UWAGA REFORMOWANI!
Wszyscy członkowie Kościo 

ła Ew. Reformowanego, za­
mieszkali na Dolnym Śląsku, 
Proszeni są o pisemne re­
jestrowanie sie u pełnomocni 
ka Konsystorza Ew. Reformo­
wanego. Adres: Misjonarz To 
masz Przedpełski, Bielawa, 
PI. Kościelny 6.

6714

Płyty
gram ofonow e

*lili Marlen* i »Heili Heilo* 
niem ieckie  p iosenki 

wojskowe 
Kupi natychmiast
Dyrekcja Państwowych Tea­

trów Dramatycznych we 
Wrocławiu, ul. Świdnicka 23.

K-4109

Automobilklub .Polski prztepro-
dniową Jazdę konkursową kate­
gorii mistrzowskiej W wyniku

nlcanych I próbde zręczności mi­
strzem okręgowym Dolnego Ślą­
ska został w kl-asie wozów I PJet, 
kiewicz Konstanty z PKP, osią­
gając najlepszą kwalifikację .̂
stał Góral Franciszek z Zarządu 
Miejskiego. Trzecie miejsce zajął 
również kierowca z Zarządu Miej 
skiego Juszczyk.

W Masie II — pierwsze miejsce 
zajął ttlatowski, zaś dirugie miej­
sce zajął Mieszkowski z PCH. mat.

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANE 
Zjednoczenie Dolnośląskie, Oddział 14 

Robót Wykończeniowych 
we Wrocławiu, ul. Brucknera n r 40/43

Zaangażuje natychmiast
mnisim possidzkarskiego

obznajmionego z robotami parkieciarskimi i skałodrzew 
nyml (ksylolitcm)

Uposażenie w/g nowego Układu Zbiorowego Pracy. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, Wrocław, 

ul. Briłcknera 40/42. K-4118

CENTRALA SPÓŁDZIELNI PRACY 
Wrocław, ul. Ofiar Oświęcimskich 41/43

watrueSna : 
s 4_ i n s p e k t o r a  bud ow lanego  

i i n s t r u k t o r a  f i n a n s o w e g o
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. K-4117

CENTRALNE BIURO 
Projektów Architektonicznych i Budowlanych

Z a t r u d n i:
1 k się g o w e g o  -b ila n s istę

oraz x a k u p is
1 ap arat n iw elacy jn y
Zgłoszenia w  C. B. P. A. i B. — Wrocław, ul. Ofiar 

Oświęcimskich nr 38/40 III p., pokój 309. 6715

lo za niestosowanie się do 
przepisów drogowych, a więc 
samochodowych i rowerowych. 
Liczba ukaranych wynosi 
2.595. Zaraz za nimi kroczą 
w liczbie 2.433 osób, tacy któ 
rych ukarano za zakłócanie 
spokoju nocnego,'  awantumi- 
ctwo, używanie ' nieprzyzwoi­
tych słów w miejscach publicz 
nych itp. 1176 ukaranych zo­
stało za pijaństwo, przy czym 
(należy pamiętać) pijaków 
karze się stosunkowo wysoki­

mi grzywnami, mianowicie do 
15 tys. Za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych ukara­
nych zostało 1.211, za prze­
kroczenie przepisów meldun­
kowych — 502 osoby.

Ogółem ukarano 10.489 o- 
sób, na łączną sumę grzy­
wien 8.240.650 zł, zaś 55 osób 
aresztem do tygodnia włącz­
nie.

Wśród ukaranych w trze­
cim kwartale znalazło się 19 
nieletnich i 1.323 kobiety, (tt)

Udany koncert

J erzy  G ard a  śp ie w a
Jerzy Garda dotrzymał słowa 

danego. w naszym wywiadzie wro 
oławskiej publiczności i mimo

cie symfonicznym Państwowej O 
pery we Wrocławiu — pośuHęco- 
nym muzyce radzieckiej.

Jak on śpiewa! Wspaniały głos 
przelewa się ja k  olbrzymi potok, 
a co za caktylena, miękka, rów*, 
na, jak szlachetny ton wiolon- 
czeli. Wspaniała muzyczna fraza, 
ile wyrazu w śpiewie, potęgi, bó­
lu, ile wręcz wstrząsającego smut

W wykonaniu Gardy usłysze­
liśmy arią z op. „Eugeniusz O- 
niegiri,, Czajkowskiego, pieśni Ra

co" i „Wioserme wody" oraz ja­
ko naddatki, których Garda nie 
szczędził rozentuzjazmowanej pu 
bliczności: Gliera „O gdyby smu
Rubinsteina i pieśń Szaporina 
„Pamiętam wieczórPieśni Rach

w świetnie utrzymanej w stylu
mirskiego, który dyrygował bar-

dzo dobrze grającą orkiestrą O-

Orkiestra wykonała „Symfonię 
klasyczną" Prokofiewa, Kabałew-

Korsakowa.

ką precyzją poprowadził piękną 
symfonią Prokofiewa i wydobył 
cały dowcip i ruchliwość suity 
Kabalewskiego, to które] kompo­
zytor dla odmalowania nastroju 
zułył wszystkie akcesoria mu-
brazkach gorączkowe tycie cyrku 
— pełen temperamentu rytm, Me 
spodzianki dynamiczne, barwną 
instrumentacją do fanfar i ksylo­
fonu włącznie (dobrze wykonane

„Szecherezady" zawsze chętnie 
słuchamy. Tyle u> niej wyrazu i 
taka bogata melod^kal Solo 
skrzypcowe wykonała pięknie A- 
licja Hakowska — Rozgórska.

Po tak udalej inauguracji ocze. 
kujemy dalszych koncertów sym­
fonicznych, których dyrekcja O-

poskąpi.
Wojciech Dzieduszycki

Pierwszy roz w hoilu dworca
Holi Dworca Głównego przy 

brał świąteczną szatę. Wśród 
tysięcy świateł czerwieniły się 
transparenty, na których ko­
lejarz wrocławski wypisał 
swą wolę pogłębienia przyjaź 
ni polsko - radzieckiej.

W kilkudziesięciu rzędach 
ławek zasiedli kolejarze i ich 
rodziny. Nie brak także pod­
różnych. Wszystkie megafony 
oznajmiają rozpoczęcie wieczo 
ru artystycznego z okazji VI 
rócznicy bitwy pod Lenino. 
Około 6.000 widzów. Wśród 
ńich podróżni z całej Polski. 
Podobnej imprezy jeszcze w 
Polsce nie było.

Zagaił ob. Antoni Kłeczków 
ski — prezes zarządu okręgo­
wego TPPR przy PKP. Refe 
ra t wygłosił przedstawiciel 
wojska por. Jaskewski. Odczy 
tano następnie rezolucję, któ

rą obecni przyjęli owa.yjnie.
W części artystycznej wy­

stąpił zespół Oficerskiej Szko 
ły Inżynier. Saperskiej. Żoł­
nierze w pieśni i wierszu przy 
pomnieli przebytą walkę o 

wolność.

T e a t r y
TEATR WIELKI, ul. Świdnicki 

23, godz. 19 „Zemsta".
TEATR KAMERALNY (na scenJ* 

Doln. Teatru 2yd.>, ul. Swidni- 
oka Jł, g<xU. 19 „Listy Chopt-

TEATR MŁODEGO WIDZA, uŁ

M u z e a
MUZEUM HISTORYCZNE — Sta­

ry Ratusz 
MUZEUM PAŃSTWOWE, PlaO 

Piaskowskiego

W y staw y
WYSTAWA DOROBKU ZW. ZA­

WODOWYCH — Muzeum Państ­
wowe

WYSTAWA GRAFIKI MEKSY­
KAŃSKIEJ — Muzeum Paftst-

WYSTAWA SZTUKI RADZIEC- 
kiej. ul. Świdnicka 26 — otwar­
ta codz. godz. 10—1».

R e p e r t u a r  k in
„SLĄSK" — uł. Gen. Swierczew. 
skiego 67, „Pieśń Tajgi- (radz.).

godz. W, W,13, i 20,30.
„SCALA" — ul. Mikołaja 37 — 

„Gdzieś w Europie” (wągier.), 
godz. 15,30, 17,45, i 20. 

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16. 
„Złoty Róg" (radź.), godz. 15,30, 
17,M, 1 20.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 
53, „Pieśń TaJ«i“ (radz.), godz. 
15, 17.15 i 19.30.

„PIONIER" — ud. Stalina 71, „Ur­
wis Gawroche" (radz.), godz. 
15 i 17. Aktualności: codz. godz.

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177, 
„Klęska szpiega" (radz.), godz. 
16, 18 i 20.

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy- 
wustego 296, „Syn punku" 
(radiz.), eodiz. 20. 

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka 
54, wyświetla codz. od godz. 
9—22 „Wyspy Suoda".

N o c n c  d y ż u ry  a p t e k
Pod „Opatrznością" — Stalina 81 
„Nowa Apteka" — Piastowska 3« 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś w szplt. Ubez- 
, pieczalnl Spoi. PI. Prostokątny 

8 (tel. 35-66).

Akademia
„CZYTELNIKA”
W piątą rocznicę założe­

nia Spółdzielni Wydawni­
czo - Oświatowej „Czytel­
nik" odbędzie się dnia 21 
października b. r. o godz. 
19-tej w auli Politechniki 
Wrocławskiej uroczysta a- 
kademia. Po części oficjal­
nej wystąpi z koncertem 
Jerzy Garda i wielka or­
kiestra Opery Wrocław­
skiej.

Szczegóły akademii i kon 
certu — w następnych nu 
merach „Słowa".

Je śli po książkę... w-326
... To tylko do „C Z Y T E L N IK A ”

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZO-OSWIATOWA 
Wrocław, Nowotki 13, S talina 45 

Dzierżoniów, Jelenia Góra, Kamienna Góra, Karpacz, 
Kłodzko, Legnica, Świdnica. Wałbrzych Rynek 14

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
W NAMYSŁOWIE

n  o t  r  z e b u  j e  CUKIERH IM K/I
Informacje na miejscu. K 4109

POTRZEBNA pomoc do­
mowa, Karłowice, Długo­
sza 15/7. Obok fabryki 
„Wodomierzy". 6718
SZTUKATERA do ga­
lanterii gipsowej zatrud­
ni Spółdzielń La Inwali­
dów „PrzyszłoSć" Wro­
cław, Kościuszki 32.

TŁUMACZ rosyjskiego i 
niemieckiego potrzebny 
na okres admowy. Zglo-
borska 21. 8706

HANDLOWE
LODÓWKĘ gazową ku­
plę. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" dział ogłoszeń 
pod Elektrolux. 6642
MOTOCYKL DKW 200 na
chodzie sprzedani. Dem­
bowskiego 104 m 1 lub 2. |

SPRZEDAM 10 gramów 
streptomycyny Pestaloz-

SPRZEDAM maszynę do

wiejska^ l U A ^ 13 N(&688

ZGUBY

ZGUBIONO kartę RKU 
leg. tramwajową, za­

świadczenie pracy SPB,
obcinek ^ zameldowania
Wrocław, Lubuska 80

ZGUBIONO legitymację
wanJa’, książeczkę SP 
Szymczak Stanisław.

UKf .EW AŻNIAM zgubio­
ną legitymację kolejową 
Nr 265880 na nazwiskp Fa 
Wsz Józef. 6711
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kartę BKU wydaną 
Szczecin, odcinek wymel 
do w ani a na nazwisko Pio 
teczeń Władysław zamie­
szkały Piastów, «700i

ZGUBIŁEM odcinek za-

wiarz Zygmunt. 6699
UNIEWAŻNIAM ^zgubio-

Kiakowa™43 Wrocław’ 
UNIEWAŻNIAM leg. Zw. 
Zaw., leg.. ZMP, zaświad
sko Orłowski Adolf. 

ZGUBIONO odcinek za- 
Konopczak Katarzyna.^^

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne zaświadczenie RKU
Prywer Aleksander zam. 
st. Brochocin k/Trzebnl-

ZGUBIONO leg. Zw. Ża­
kowska Eugenia. 6684
ZGUBIONO legitymację 
kolejową Nr 415/81 Kowal 
August. Znalazca proszo
dzeniem Gliwice, uł. Ow. 
siana 4. 6690
ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną samochodu cię 
żarowego Fordson — rej. 
H-94020, siln. 1301 SC, 
podw. BBL8F 5492881, wy 
stawioną przez Urząd Wo 
jewódzki Wrocław dla 
Sanatorium ZUS Gryfów 
Śląski.__________K 4104
SKRADZIONO książecz­
kę wojskową wydaną 
przez RKU Wrocław, le­
gitymację ZZK, poświad­
czenie obywatelstwa Ok- 
nlAskd Franciszek. 6723

LOKALE
SOLIDNY student poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego. Zgłoszenia do 
„Słowa" pod „6683".

6683
POSZUKUJĘ dwa-trzy- 
pokoje, kuchnia, komfort
Zgłoszenia Słowo Polskie 
„6703". 6703

ZAMIENIĘ dwupokojo- 
we, komfort na trzypo­
kojowe. Zgłoszenia „Pil 
ne" ,̂,Expre6S" Kluczbor

ZAMIENIĘ 2-pokoje z 
kuchnią i łazienką na ta-
Sępolnie Lub Karłowi­
cach, Komuny Paryskiej 
3/7 od godz. 17-teJ — 
19-tej. 6667

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną ̂ legitymację Związku

UNIEWAŻNIAJ 

służbową PZPB Żary Dizi

ZGUBIONO dowód osobi 
sty, kartę wojskową wy-
na nazwisko Wdowczyk 
Antoni zam. Przecieka

ZGUBIONO zaświadcze­
nie demobilizacji, odcl-

legityma^Ję^MI^na na­
zwisko Kot Edward zam. 
Gryfów Śląski. K 4103

UNIEWAŻNIAM skra­
dzione dokumenty: kar­
tę repatriacyjną, jlowód

UNIEWAŻNIAM indeks 
nazwisko Niemyjski Sta 
nisław, wydział mecha­
niczno-elektryczny, Poli­
techniki Wrocławskiej^

POSAD
POSZUKUJĄ

POSZUKUJĘ j >racy ^do- 

4 II p. 6706
WOLNE POSADY

POMOC domowa samo- 
dcłełna potrzebna. Zgło­
szenia: Na Sza Ac ach 11/6 
godzinach popołudnio­
wych, W85

RÓŻNE
ORGANIZUJE się dzle.

I cięcy zespół taneczno-wo 
! kalny. Wiadomość Klucz- 
borska 4/14. 6694

KSIĄŻKĘ, Hartowania 
stali Anczyca zgubiono. 
Oddać za wynagrodze­
niem Rynek 51 Introliga­
tor. «701

OGŁOSZENIA DROBNE
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Słowo Spo rto w e

są  Marsze Jesien n e
Była to wspaniała impreza!
Wszędzie, gdzie byliśmy, a miejsc takich odwiedziliśmy 

Jużo — gromady roześmianej zdrowej młodzieży. Dobrze, 
ie  w tym roku nie zmasowano wszystkich zawodników w 
jednym miejsca, a  rozrzucono po stadionach wielkiego Wro 
clawia.

Ilu startowało w Marszach Jesiennych? — Trudno dziś 
określić. Startujących były bowiem tysiące.

Prawdopodobnie cyfra dla Dolnego Śląska osiągnie 
75.900, a na nasze miasto przypadnie około 15.000 młodych 
ludsi manifestujących swój hołd dla żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej i Polskiej, którzy przynieśli nam wraz z wolno­
ścią. prawo do takich wspaniałych Imprez jak niedzielna.
NA SĘPOLNIE I ZALESIU
Przy Hali Ludowej spotka­

liśmy maszerującą młodzież 
szkolną. Insp. Berezecki, prof, 
prof. Wiech, Damczyk, Żu- 
chowski, Szczurek 1 Chech- 
łowski mogą się pochlubić zna 
komitą postawa startujących.

Około 500 uczni gimfiazjów 
ogólnokształcących przeszło 
trasę w czasie wybitnym.

Dużo będzie Odznak Spraw 
ności Fizycznei w klapach 
marynarek gimnazjalnych spor 
towców.

Na małym Stadionie obyw. 
Lem part wysyła coraz to no­
we grupy sportowców Gwar­
dii.

Już 500 osób ukończyło 
marsz. Pójdzie Jeszcze ponad 
2000 ich kolegów! Gra orkie­
stra. Twarze sportowców u- 
ćmiechnięte i radosne!

Nawet Sadu}, któremu wła­
śnie: opatruje nogę siostra Nar 
kańska z auta Pogotowia ma 
zuchowatą minę:

— Na pewno pójdę jeszcze 
raz i zrobię dobry czas!

Na AZS-ie rojno. Notujemy 
czasy najlepszych studentów. 
Na 10 .km wygrał Bąkowski 
w czasie 34,21 przed kolegami 
ie  Studium WF Barankiem, 
Guminiakiem i „Zampowcem" 
Klijanienko.

Na 8000 mtr zwyciężył Po­
sada przed Witkiem i Brykał 
skim.

W.śróil niewiast najlepiej ma 
szefowała Paloch (ZAMP), 
przed Jakuczek i Fabiańską ze 
Studium. Co chwila mijają 
metę nadchodzący zawodnicy. 
Uśmiechamy sie do pływaka 
Kratochwila i idącego za nim 
prezesa klubu Romaszewskie 
go i odjeżdżamy z okrzykiem 
„Brawo AZS“.

NA PILCZYCACH 
I GRABISZYNKU

Na Stadionie Związkowca— 
pięknie! Nie Wiem czy nie ła 
dniej niż na St. Olimpijskim 
j Małym. Maszerowało tu po­
nad 800 zawodników. Delegat 
GUKF słusznie udzielił po­
chwały organizatorom z insp. 
Tymowiczem na czele. Przy­
glądamy się marszom. Znako­
mity czas osiągnęła Marków- 
na na 3 km 27,0, Ludkówna i 
Mielnik. Wśród mężczyzn naj 
lepiej wypadł Szołek, Grusz­
ka i Kaczmarek. Maszerują i 
„Oldboye1' Związkowca, Trze 
ciak, Semita i' Piekarski. Mło 
dzież bije im brawa.

Na pobliskim Pafawagu też 
wzorowy ład i porządek. Ma­
szerują starsi i  młodzież. Tru 
dno złapać wyniki, bo wiele 
jest kandydatów do odznaki 
sportowej, ale Pafawag będzie 
kandydatem do pierwszeń­
stwa we Wrocławiu.

Pafawag pobił rekord star­
tujących. 2450 oS$b, w  tym -o 
koło 500 kobiet brało udział 
w Marszach Jesiennych. Na 
podkreślenie zasługuje dosko­
nałe przygotowanie zawodni­
ków.

Oprócz tego maszerowali 
we Wrocławiu Włókniarz na 
Kowalach i Stabłowicach, O- 
gniwo na Sępolnie, oraz Kole 
jarz na Stadionie własnym.

HOŁD BOHATEROM
Na wojskowym cmentarzu 

radzieckim zebrali się najlep­
si zawodnicy marszów.

Ponad 50 sportowców w ko 
stiumach sportowych składa­
ło wieńce od swoich Zrzeszeń.

Nastrój uroczysty. Wzruszenie 
na twarzach młodzieży. W i- 
mieniU sportowców przema­
wia inspektor Stali Wilczok:

— „Zwycięstwo żołnierza 
polskiego i radzieckiego stało 
się symbolem sojuszu i przy­
jaźni polsko-radzieckiej, sym 
bólem wieczystego braterstw a 
obn armii i obu narodów.

...Opuściliście swoją Ojczy­
znę, aby na naszej ziemi swo 
ją  śmiercią przypieczętować 
braterstwo I przyjaźń...

...W Imieniu sportowców 
Wrocławia stojąc nad mogiła­
mi poległych braci ślubujemy 
zawsze stać na straży naszej 
przyjaźni i naszego brater­
stw a.- a pamięć o was żyć bę 
dzie wśród sportowców pol­
skich na zawsze".

Marsze Jesienne stały się 
już w Polsce tradycyjną 1 
wielką imprezą.

Stały się symbolem siły 
dwóch zaprzyjaźnionych z so­
bą sportów: radzieckiego i poi 
skiego.

Symbolem wiecznej naszej 
przyjaźni i braterstwa.

Cz. Ostańkowicz 
R. Kuszmierski.

Sportow cy
arm ią Pokoju 
I P o s t ę p u

Żużlowcy wygrywają 
w Katowicach 
i G rudziądzu

Zawody żużlowe rozegrane w 
Katowicach z udziałem czołowych 
zawodników Holandii 1 Polski w 
konkurencji indywidualne] zakoA 
czyły się zwycięstwem Polaków:
1) Smoczyk, 2) Paluch, S) Metze- 
laar, 4) Vlllar, 5) Vreudge 1 6) Jon

W Bydgoszczy międzynarodowe 
zawody Grudziądz — Amsterdam 
zakończyły się zwycięstwem dru­
żyny polskiej w stosunku 64:31

K u la  z w y c ięż a  C efoulaka, a

D. Ślqsk—Pomorze 10:6
Wzmocniony Kośturklewiczem 

team Gwardia — Legia reprezen­
tujący Dolny Śląsk doskonale so­
bie dał radę z reprezentacją Po-

Goście nie zaimponowali ni­
czym, oprócz bojowoścl. Walczą 
nieczysto. Idą głową naprzód. 
Przytrzymują w zwarciach. Stąd 
liczne napomnienia 1 dyskwalifi­
kacje.

Z wrocławian doskonale wypa­
dli: Kula, który pokonał pewnie 
Cebuiaka, Symonowicz i Kasper- 
czak. Kosturkiewicz, który stał 
się pupilem wrocławskiej publicz 
ności niedługo męczył się z Nie-

DO ŚREDNIEJ — REMIS
Mecz rozpoczął się od opóźnie­

nia nie z winy organizatorów: 
Nie przyjechali sędziowie wyzna­
czeni przez PZB' Zastąpili ich z 
powodzeniem Karski (Warszawa), 
Ciesielski (Pomorze) i Kamizela 
(Wrocław), oraz Popiołek w rlh-

Ludowe zespoły sportowe rew elacją
m istrzo stw a  P o ls k i  w sz ta fe ta c h

Stadion Olimpijski snów oglą­
da! mistrzostwa Polski. Dzień 
sztafet przyniósł walne zwycię­
stwo Lechffl z Gdańska. Szkoda, 
że brakowało na starcie kilku na 
szych czołowych zawodników co 
spowodowało to, że wrocławianie 
zajmowali dalsze pozycje. Dosko- 
nale wypadły śwldniozanJd. Gó­
reckiej, za jej pełen poświęcenia 
bieg na 200 m należą się słowa u- 
znania, tym bardziej, że tylko 
dzięki niezbyt czystej walce na 
trasie (ze strony zawodniczki 
gdańskiej) — AZS-siamka świdni­
cka 1 zawodniczka LZS Zórawlca 
przybiegły na dalszych miej­
scach. 'Zawodniczki zespołu ludo. 
wegQ były rewelacją mistrzostw. 
Brawo wieś!

Zawody były ciekawe 1 dosko­
nale zorganizowane, przez Wr.

WYNIKI TECHNICZNE:
Sztafeta 4 X 20°: Lechia

Gdańs 1:33,9 (Mach H., Iwanow­
ski, Rubenda, Mach G.) przed

Sztafeta szwedizka: Lechia Gd.

niwem Warszawa 2:06,6, AZS Wr. 
1 Nadwiślaninem Chełmno.

Sztafeta olimpijska: Lechia Gd. 
3:32,9 przed Wartą 3:33,5, AZS 
Wr. 3:34,7, Ogniwem Warszawa i 
Stalą.

znań (Orywał, BartecW, Kielczew 
skl) 7,55,5 przed Ogniwem War­
szawa, Spójnią Wrocław (Kuśmi- 
rek, Długoborski, Kurzydło) Sta­
lą 1 AZS Wrocław.

Konkurencje kobiece: 4 X 20# 
Lechia Gdańsk (Czeszko, Gutkow

6iiiida-ZAM et
2 : 2

W meczu o mistrzostwo kia 
sy B piłkarze żydowscy zremi 
sowali w Bierutowie.

Bramki strzelili Pudłowski 
1 Stachel. Sędziował b. dobrze 
Tomecki.

3,59,2 przed LZS Żórawlca (I) 
1,59,5, AZS Wrocław (Górecka, 
Dzisiówna, Mazurówna, Machow­
ska) 1 AKS Chorzów.

Szjsfeta kombinowana 60, 80, 
100, 200 Lechia Gdańsk 1:01,9, LZS 
żórawJca 1:02,6, AZS Wrocław 1 
AKS Chorzów.

Publiczności na trybunach wy- 
jątkowo dużo. \

Kierownikiem zawodów był Ja­
kubowicz, sędzią głównym Rzep­
ka. kierów, sztalet: Cej'zikowa i

Podkreślamy z uznaniem dużą 
ilość wyszkolonych przez okręg 
sędziów 1 kandydatów.

Kasperczak wygrał ze Znaniec­
kim, mając przewagą w trzech 
rundach. Pomorzanin bairdzo się 
podobał przez pierwsze dwa star­
cia.

Strzygielsfei przegrał z Pińskim. 
O wyniku zadecydowała diruga 
runda, w której wałbrzyszanln 
był na deskach do ośmiu.

Symonowicz wygrał po drama* 
tycznych starciach z Kowalew­
skim. Gwardzista ma wreszcie do 
brą kondycje przez wszystkie 
trzy rundy. Obaj iawodnicy do­
stali upomnienia.

Jurek przegrał na punkty * wi 
cemistrzem Polski Piotrowskim. 
Gdyby wrocławianin nie osłabł 
przy końcu spotkania — mógłby

Grymdn wałcząc bardzo spokoj­
nie punktował walczącego nieczy 
sto Baranowskiego. Wygrał w III 
starciu przez dyskwalifikację byd 
goszczanińa.

GłOWNA SENSACJA
Cebulak zaczął b. dobrze. Szedł 

przetrzymał atak trafiając coraz

lepiej z kontry. W drugiej run- 
dizae Kula jest zdecydowanie 
lepszy. 'Obaj zawodnicy .otrzymu­
ją napomnienia. Trzecie starcie ,1 
mecz wygrywa wyraźnie wrocta-

Branecki nie umiał so*bie dać 
rady ze Stockim. Obydwaj bokse­
rzy szarpią się na ringu. Brane- 
ćki przytrzymuje mimo upom­
nień 1 sędzia odsyła go do rogu.

Kosturldewlcz pierwszą rundę 
wygrał wysoko. W drugiej sędzia 
przerwał walkę na skutek nie- 
przy gotowani a technicznego Nie- 
wczasa, chroniąc go słusznie 
przed pewnym k.o.

Widzów około 10.000.

Znów sukces
s z e r m ie r z y

Indywidualne mistrzostwa 
szermiercze Łodzi' przynio­
sły w szpadzie zwycięstwo 
kpt. Foktowi („Legia") przed 
Krzywickim („Budowlani" — 
Kraków) i mjr. Laskowskim 
(,,Legia“).

We florecie mistrzostwo Ło 
dzi zdobył Dajwłowski (ZZK 
— Łódź) przed Wortmanem 
(Związkowiec — Wrocław) i 
Przeździeckim (Związk. Wroc 
law).

Mistrzostwa odbyły się w 
konkurencji ogólnopolskiej.

G w a rd ia  I O gniw o
awansnfą do klasy 1

Rozgrywiki mistrzowskie w kia- 
sie B w siatkówce męskiej zosta­
ły zakończone.

W finałowych spotkaniach o 
wejście do klasy A brały udział 
4 drużyny: Gwardia Wr., Ogniwo 
Wr„ Kolejarz Wr. 1 Związkowiec 
Brżeg. Piąta drużyna, która za­
kwalifikowała się do finału — 
Włóknarz Bielawa nie stawiła

Tytuł mistrza klasy B 1 awans 
do klasy A zdobyła drużyna

Gwardii wrocławskiej, która nie 
przegrała żadnego spotkania. Do 
klasy A zaawansowała także dru­
żyna Ogniwa Wr. zdobywając <łru 
gie miejsce.

Wyniki techniczne gier flnało. 
wych drugiej rundy: Gwardia
Wr. — Kolejarz Wr. 2:0, Gwar­
dia — Ogniwo 2:1, Gwardia — 
Zwląizkowiec Brze^ 2:0; Kolejarz 
— Związkowiec Brzeg 0:2, Ogni­
wo — Kolejarz 2:1, Ogniwo 
Związkowiec Brzeg 2:1.

Kolejarz-Związkowiec Jel. Góra 1:1
Rozegrany na boisku Kolejarza 

mecz piłkarski z cyklu rozgry­
wek o mistrzostwo A klasy zakoń 
ozył się po dość ciekawej grze wy 
nikłem nierozstrzygniętym 1:1.

Gra na ogól wyrównana. Po 
przerwie ^aznacza się minimalna 
przewaga Kolejarza. Gościom wi­
docznie nie odpowiadało nierów­
ne boisko, którego stan Jest rze­
czywiście zły. Prowadzenie zdo­
byli gospodarze. Wyrównanie pa­

dło wkrótce potem ze strzału R. 
Haasa.

Związkowiec wystąpił bez Dud­
ka 1 Opoczkl. Zawiódł zupełnie 
Jarosławski. (Mat)

Telefonem z boisk
Wyniki ligowe:

Wisła — AKS 3:0 
Legia — Polonia B. 5:1 '
ŁKS — Kolejarz 4:1 
W arta — Lechia 4:1

Cracoyia — Ruch 2:2 
Polonia W. — Szombierki 1:1

Tabela ligowa:
Gw. Wisła 20 29 49:1*
Cracovia 20 27 38:28
Polonia W. 20 25 40:2$
Kolejarz 20 25 51:34
ŁKS 20 20 46:45
AKS 20 20 34:3*
W arta 20 19 33:3*
Szombierki 20 19 34:41
Ruch 20 16 39:44
Legia 20 16 30:40
Polonia B. 20 13 27:42
Lechia 20 11 27:57

II liga piłkarska
Pafawag wywalczył 2 cenne 

punkty w Świdnicy, wygrywa 
jąc z Polonią 1:0. Nadchodzą­
ca niedziela jest więc decydu 
jącą dla drużyny wrocław­
skiej, która musi wygrać _ z 
Naprzodem. Pozostałe wyniki 
w grupie południowej są na­
stępujące:

Rymer — Tam ovia 2:1 
Naprzód — Polonia Przem. 

2:1
Stal Kat. — Gwardia K .2 :l 
Skra — Chełmek 1:4 
Tabela grupy południowej: 

Rymer 17 28 71:21
Tarnovia 17 26 39:16
Naprzód 17 21 28:24
Skra 17 17 33:33
Stal Kat. 17 16 25:31
Polonia Świd. 17 14 27:39
Polonia Przem. 17 13 22:29
Chełmek 17 13 26:44
Pafawag 17 12 24:39
Gwardia K. 17 10 24:27

W a n a ^ ta a  12:4
Rozegrany w Warszawie między 

narodowy mecz pięściarski War­
szawa — Praga zakończył się zwy 
clęstwem reprezentacji stolicy w 
stosunku 12:4. Gospodarze wzmóc 
nlenl byli Wożniakiem, Grzywa­
czem, Deblszem 1 Kołeczko. Spot 
kanie stało na niezłym poziomie, 
przy czym bokserzy polscy mieli 
wyraźną przewagę techniczna 
nad młodymi prażanami.

3.000 przyjaciół kolarzy
oklaskuje mistrzów toru

Mecz pięściarski reprezentacji 
juniorów Krakowa j Śląska za­
kończył się zwycięstwem droży­
ny śląskiej w stosunku 9:7.

Torowe imistrzostwa Wroc­
ławia rozegrane na stadionie 
na Poświetnym przy udziale 
trzech tysięcy widzów przy­
niosły następujące wyniki:

Małecki 
mistrzem Polski

W drugim dniu ogólnopolskich 
mistrzostw w dziesięcioboju męż­
czyzn i pięcioboju kobiet rozegra 
no pozostałe konkurencje, które

Kobiety: skok w zwyż 1) Bregu 
lanka 1,33 m. •

Oszczep 1) Bregulanka 31,52 m.
W ogólnej punktacji 5-boju: 1) 

Bregulanka („Stal" Katowice), u- 
zysktijąc • 209,75 pkt, przed Cleśli- 
k&stna (Poznań) f  Piwowarówna 
(Katowice).

Mężczyźni: 110 m ppł. 1) Tulecki 
16,6 sek., 3) Nowak 17,4.

Rzut dyskiem: 1) Pachoł 36,10 
m, 2) Małecki 33,80 m, 3) Nowak

Oszczep: 1) Osika (ZZK Dęblin)
Skok o tyc*ce: l) Pachoł 3.30 m,

2) Nowak 3,20 m, 3) Małecki 3,10 
m. Poza konkrusem Małecki uzy­
skał 3,50 m (I)

1.560 m: 1) Kucharski 4:55,8, 3) 
Nowak 5:15,9,

W ogólnej punktacji lo-boju 
mężczyzn pierwsze miejsce zajął 
Małecki („Spójnia1* Wrocław), o- 
siągając 5,730 pkt., przed Pacho-
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Sport przez wielkie S
Kiedy wypadki dziejowe zerwały kurtyną zakrywającą arenę 

no której odbywały się nieznane światu do 1949 roku wielkie wy­
darzenia sportu radzieckiego — spojrzeliśmy uważnie no Wschód.

To co nam pokazał sport radziecki zaskoczyło wszystkich: 
Lekkoatletkt, siatkarki i łyżioiarki zdobyły mistrzostwa Europy. 
Piłkarze wstępnym, bojem zawojowali boiska angielskie, skąd klu­
by kontynentalne wywoziły tylko porożkl. Bokserzy, koszykarze, 
atleci i hokeiści wymazali większość rekordów światowych i wie­
le tytułów mistrzowskich wywieźli do ZSRR,

Na boiskach polskich coraz częściej goszczą znakomite zespoły 
Mąsiadów. Nasi zawodnicy jeżdżą do Akademii Sportowych, oraz 
na igrzyska po naukę i doświadczenia.

Przypominam chociażby wyjazd hokeistów; który dat Polsce 
doskonały zespól reprezentacy} ny.

WROCŁAW MA PRZYJACIÓŁ

My znamy bardzo dobrze spor-

badze, Ozolinem i Illasowem na 
czele. Na zawodach lekkoatleycz. 
nych udzielali serdecznych 1 kole 
żeńskich rad naszym zawodni­
kom . Za znakomity rzut, będący 
rekordem świata, osiągnięty właś 
nie na wrocławskim stadionie,

Wajsówna wręczyła Dumbadze

Znamy znakomity zespól siat­
karek 1 siatkarzy radzieckich, któ 
rzy w naszej Hall Ludowej da­
wali pokaz gry. Dumni Jesteśmy 
7 tego, że właśnie nasz AZS Wro 
cław stoczył bój z siatkarzami 
moskiewskiego Dynamo.

Na ringach polskich walczyli 
niepoblci bokserzy radzieccy z 
Korolewem na czele. Z każdym 
rokiem będzie nasz kontakt ści­
ślejszy!

MASOWOŚĆ I ORGANIZACJA
Sport ZSRR- nie ma tajemnic. 

Wszystkie swoje zdobycze prze­
kazuje zaprzyjaźnionym sportow­
com krajów demokracji ludowej. 
Dowiedzieliśmy się o tym, że ta­
jemnicą powodzenia i  rekordów 
jest masowość i Jego organizacja.

Na 600 stadionach ZSRR, na 
15.000 wielkich boisk 1 na 45.000 
placów od „kosza" i „siatki." tre. 
nuje wiele mildonów ludzi.

Bez przesady.
W jednej narciarskiej imprezie 

i w dwóch odbywających się Jed­
nocześnie Imprezach lekkoatle­
tycznych wzięło udział 7 milio­
nów zawodników. Miliony stają 
do eliminacji przed Spartakiadą. 
W Moskwie, na finałach mi­
strzostw ZSRR startuje 4.000 naj­
lepszych!

Przecież tylko w rozgrywkach 
piłkarskich bierze udział 8.500 dru

Wielką zdobyczą flskultury są 
zawody otwarte dla wszystkich. 
Każdy może próbować sił w bie­
gach, pływaniu, narciarstwie i  łyż 
wlarstwie.

świecie Jest to, że około ^"millo- 
ny kobiet Oprawia zawodinczo

OPIEKA PAŃSTWA I NARODU
Sport radziecki to przyjaciel

60 stowarzyszeń sportowych o- 
partych o Związki Zawodowe, to 
organizacje czysto amatorskie.

Najniższe komórki, to kolekty­
wy W.F. przy fabrykach, urzę­
dach, kołchozach i szkołach. Ra­
dy kolektywów są podporządko­
wane radom miejskim i okręgo­
wym, Te — radom centralnym 
stowarzyszenia.

Kto dziś nie zna nie tylko w 
Polsce, ale na Całym świecie ta­
kich nazw Jak: Spartak, Dyna­
mo, CDKA, Lokomotyw, Torpedo, 
MAI i Krylla Sowietów.

Każde z tych stowarzyszeń ma 
rozbudowane wspaniale wszyst­
kie sekcje. Każde rozporządza boi 
skaml, stadionami i fabrykami 
sprzętu sportowego. Oprócz tego, 
na skutek decyzji rządu ZSRR, 
wprowadzono jednolity plan nau-

Nauczycieli dostarcza U In 
Stytuów i  '40 Technikum W.F.

Są specjalne Instytuty badaw­
cze, gdzie naukowcy. Lekarze 1 
biolodtzy 1 fachowcy sportowi o- 
pracowują- metody naukowe tre­
ningu. Studiują wszystkie zasa-

MATKA NASZEGO „OSFISU" 
Podstawą umasowienia sportu 

Jest organizacja „G.T.O.". (Jest to 
skrót słów Gotów k' Trudu i O- 
boronie). Oprócz tej odznaki jest 
organizacja pomocnicza BGTO. 
(Bądź Gotów T.O.) Młodzież w 
wieku od lat 13 do 14 przygoto­
wuje się przez osiąganie mini­
mum sportowych w pięciu dyscy 
płlnach do GTO.

20 milionów ludzi nosi w ZSRR 
tę odznakę zdrowia, siły i  wy- 

‘trzymałoścl
Dzięki powszechności kultury 

fizycznej można było mimo trud 
.ności, z Jakimi walczył nasz ra­
dziecki sąsiad wychować takich 
gigantów sportu jak Dumbadze, 
Korolew, Karakułów, siatkarka 
Czudzina, Kucenko, Nowak i ta-' 
kie zespoły Jak piłkarze CDKA, 
Dynamo, hokeiści i siatkarze.

Sukcesy te rozgłaszają sławę 
młodzieży radzieckiej na cały 
świat 1 są najlepszą propagandą 
kultury fizycznej.

Dobrze jest zapoznać się z o- 
siągnięciami sportowymi naszych 
sąsiadów studiując dostępne dla 
wszystkich' radzieckie czasopisma 
sportowe.

Dobrze Jest, myśląc o rozwoju 
sportu w Polsce, sięgnąć po dosko 
nałe wzory, jakich nam nie szczę 
dzi wielki radziecki sport.

Cz. Ostańkowicz.

Bieg główny na 125 okrążeń 
(25 finiszów):

1. Janicki B. (Wł.) 19 pkt. 
czas — 41,20, 2 Janicki J.
(Paf.) 15 pkt., 3 Wojtczak 
(Ogn.) 4 pkt., 4. Kupczak (Kra 
ków).

Bieg australijski. 1. Jęcz- 
kowski (Stal) 3,36,01, 2. Szut- 
ka (Wł.) 3,36,2, 3. Ząbek (Stal) 
3.36,7.

Sprinty: 1. Kupczak (Kra­
ków) 16 sek., 2. Janicki J, 3. 
Janicki B., 4. Warebwiński 
(Łódź).

Bieg dla kartowiczów na 50
okrążeń:

1. Jęćzkowski' (Stal) 18,14,5, 
2. Szutka (Wł.) 18,14,12, 3. Zą 
bek (Stal) 18,11,20.

W „pierwszym kroku" star­
towało 24 zawodników. Zwy­
ciężył Scharoch (Stal) przed 
Grunoimąpem (Wł.).

W k la s ie  A.
Grupa I. — Górnik Podg.—‘ 

Gwardia KG 2:0. Kolejarz Wr. 
— Związkowiec JG. 1:1, Zwią 
zkowieć Wr. — Unia Wałbrz. 
3:0 v.o.. Górnik Wałbrz. — 
Związkowiec L. 2:2. Włók­
niarz Leg. — Legia Żary 4:5. 
Solidarność — Gwardia Wr. 
3:0 (mecz przerwany).

Tabela grupy I.
Związk. Lubań 5 9 20:2
Górnik Wałb. . 5 9 23:8
Górnik Podg. 5 8 22:9
Związk. Wr. 5 6 8:9
Włókniarz Leg 5 5 17:17
Związk. JG. 5 5 11:13
Kolejarz Wr. 5 5 8:11
Spójnia Biel. 5 4 9:13
Legia Żary 5 4 13:18
Gwardia Wr. 5 3 8:16
Gwardia KG. 5 2 11:16
Unia Wałb. 5 0 11:19

W tabelce tej uwzględniony 
jest v. o. Górnika Wałbrzych 
z Unią Wałbrz.

Grupa II:
Włókniarz Wałb. — Ogni­

wo 1:1, Związk. Brzeg — Le­
gia Wr. 4:0, Związk. Strzel.— 
Włókniarz Biel. 5:1. Gwardia 
Jawor — Gwardia Ząbk. 1:5, 
Unia Żarów — Górnik B. K. 
2:3, Spójnia Kł. — Związko­
wiec Wałbrz. 2:0.

TABELA GRUPY II 
Ogniwo 5 9 22:6
Gwardia Ząbk. 5 8 16:7
Spójnia Kł. 5 8 11:7
Gwardia Jaw. 5 8 14:1#
Legia. Wr. 5 5 13:18
Włókniarz Wałb. 5 5 11:9 
Związkowiec St. 5 5 13:11
Górnik B. K. 5 5 11:11
Związk. Brzeg 5 4 12:18
Włókniarz Biel. 5 3 4:12
Związk. Wałb. 5 2 19:21
Unia Żarów 5 0, 5:19
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